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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
bo deputacji sejmowćj, Naczelny Wódz siły zbronej 
F narodowej : 

Po ustnóm przedstawieniu deputacji wszystkiego 
e0-się dotychczasow ego postępowania mojego i przy- 
czyn nieattakowania dotąd nieprzyjaciela dotyczć, 
„winienem sam sobie, winienem i troskliwości o sąd 
współczesnych i historji, apym deputacji oświadczyi, 
że gdyby sumienie moje i wewnętrzne od wszelkich 

_ osobistych względów wolne przekonanie ws»azywa- 
do mi, ze dobro kraju wymaga, abym w inne ręcewia- 
dzę nad wojskiem złożył, byłbym, nie czekając przy- 
bycia deputacji i na nic zgoła nie zważając, sam 
złożył dowództwo. Ale głos sumienia kazal mi do 
końca dzielić niebezpieczeństwa, i do końca sily mu- 
je w sprawie ojczyzny na czele wojska poświęcać. 
| Dla tego to, i jedynie tylko dla tego nie zlażylem 
i nie skladam sam godności Naczelnego Wodza. 
| Wszakże pomimo najczystszćj chęci mylić się mo 
re Wzywam wiece deputacją, aby jeżeli po rozwa 
geniu wewnętrznego i zewnetrznego stanu naszego; 
obranie nowego Wodza w czemkolwiekbądź potrze 
bnóm dla dobra kraju znajdzie, odebrała mi dowódz- 
 two,a daleki od wszelkiego jakiegobądź sprzeci- 
wienia się tej woli, pićrwszy dam zsiebie przyklad 
wojsku posluszeństwa i poświęcenia się. 
: Skrzynecki. 

W kwaterze głównój pod Bolimowem dnia 10 sier- 
pnia 1831. — Z: zgodność szef sztabu glównego, je- 
Bo dywizji Tomasz Łubieński. Ę 
= W skutku deklaracji takowéj deputacja zlożyla do- 
- tychczasowego Naczelnego Wodza, i mianowała w 
_ miejsce jego zostępcą jenerala Dembińskiego, który 

na wezwanie deputacji udał się już do obozu. Jene- 
ral Chrzanowski ma mu być dodany na szefa szta- 
bu, jenerał Prądzyński ma być kwatermistrzem je- 
neralnym. 


Wy trwajmy! 
W chwilach stanowczych, gdzie się ostatecznie lo- 
sy na jedne stronę przeważyć mają, ten wygra, kto 
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wytrwa.. Potrzeba nam wytrwałości, zaciętości , 
wielkiego, niepokonanego uporu; uporu, jakiego nie 
widziały dzieje. Częstokroć w ostatnićj godzinie wszy- 
stku się zdaje straconćóm, wszystko upada; zwąt- 
pienie wstępuje. w słabe serca, ale jedna iskra ener- 
gii i wytrwałości, przeważa szalę. Cała sztuka, ca- 
ja zaleta mężnego, wytrwałość i do ostatnićj chwili 
żelazną zachować wołą. W samych tryumfach nie- 
przyjaciel już niekiedy sądzi trzymać w pewnćm re- 
ku zwycięztwo, już hymn radości zaczyna, gdy w 
tém ostatnia wytrwałość, ostatnie wysilenie, w ytra- 
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w niezwycieżoném wojsku narodowém, smićjmy się 
ze wszystkich usiłowań nieprzyjaciela; my z jednej 
strony na okopach stawmy obywatelskie piersi, a z 
drugićj czekajmy stanowczego pogromu. Pamiętaj- 
my, že to idzie o zagładę na wieki wieków imienia 
polskiego; pamiętajmy, że to jest ostatnią walka. 
Już więcćj niepodnieślibyśmy oręża, którego sława 
rozniesiona i okupiona drogo po cażćj kuli ziemskiej!.. 
Umićjmyż go użyć po raz ostatni:! 


ROŻNE WIADOMOSCI. 


Na Roto przed Smiu dniami napadło 2,000 


nieprzyjaciela z Żma działami. Dowódzca wre- 
zerw polskich, nie kazał na noc zwieśdź mo- 
stu, i dlatego napad był niespodziany. Wszak= 
Że: rezerwy jazdy naszćj, uformowały, się za 
miastem, i wykonały kilka świetnych szarż. 
Piechota weszła do iniasta śmiało, i więcćj jake 
100 jazdy trupem położyła. Na ogień kąrta* 
czowy, niemając czćm odpowiadać, cofnęła się 
w porządku, Moskale też umknęli z miasta, bez 
Żadnych korzyści. i 
Podług listów odebranych z Galicji i Kra- 
kowa, jenerał Krysiński zrobił szczęśliwą wy» 


cieczkę z Zamościa: rozbił dwa pułki rossyje 


gkie,izabreł 5 armat, tudzież 400 oiewolników. 


. 
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Kapelanem części powstania nowogrodzkie- 
go, które z jenerałem Dembińskim przybyło 
z Litwy, jest xiądz Kacper Dłuski proboszcz 
nowogrodzki, niegdyś kapitan rzeczy pospolitej 
Wenezuelskićj w Ameryce południowej. 

W rzeczypospolilój Krokowskićj od dnia 16 
czerwca do 20 lipca, umarło na cholerę 1,251 
osób: między temi professór uniwersyteta Wo- 
źniakowski. 

Rüdiger, zdajesię, na kilka kolomn swój kor- 
pus podzielił, i w kilku puoktach przeszedł 
Wisłę: jedna z tych walczyła z Rożyckim: dra- 
ga od Gniewoszowa posunęła się, ale z wielką 
obawą pod Kozienice. Wczoraj Sciu kozaków 
przybyło do tego miasta. 

Major Rożycki, który jakby jaki bobatćr 
Homera, pojedynczo z dowódzcą nieprzyjaciel- 
skim walczył, ranił go, zsadzik z konia i wziął 
do niewoli w oczaak całego jego pułku, jest 
ten sam, który w czerwcu w 800 koni prze- 
rżnął się od Żytomierza pod Zamość. 

Jeńcy zabrani pod Iłżą zapewniają, Że sem 
Ridiger pozostał jeszcze w Labelskiem. 

Obywatele z województwa Wileńskiego obra- 
li onegdzj na posłów: z powiatu Rosieńskiego, 
Przeciszewskiego: z Wileńskiego, Cezarego 
Platera; Witkomirskiego, Motyskę. 

Cały korpus Dembińskiego, przejęty jest 
wdzięcznością dla podpułkownika 3 pułku uta- 
nów Janowicza, który w tym wiekopomnym ød- 
wrocie, dał dowody nadzwyczajaego męztwa, 
śmiałości, i znajomości wojskowych, jakie ro- 
kują w nim zoskomitego i zdolnego dowódzcę, 
„Od Węgier do państw Austrjaackich jest u- 
rządzona kwarantanna doi 20 zatrzymująca, pod 
Kentami draga podobnież. Tym sposobem ja- 
dący do Wiednia 40 dai w niewoli przepędzać 
są zmuszeni, Mówią nawet, że koło Wiednia 
trzecia ustanowioną zostanie, p 

Wyszła zdruku w języku francuzkim i pol- 
skim nota podana dworowi Barlińskiemu, przez 
ministra spraw zagramicznych królestwa Pol- 
skiego, w przedmiocie postępowania tegoź dwo- 
po względem Polski. i 


W skutek powtórnego głosowania, obrany zo- 
stał wojewodą, Sta. Małachowski kasztelan. 

Senat zatwierdził wybór z Grodzieńskiego na 
posła, pana Alexandre hr. Wielopolskiego, cho» 
ciaż tum nie ma lat 30, ani jest zapisany w xię- 
gi obywatelskie, ani w hypotece tytułu wła- 
sności na swoje imie urządzonego: i cbociaż se. 
notowi doniósł o tem jeden «4 reprezentantów 
na piśmie. Do czegóź nas doprowadzi, to nie- 
szanowanie najwyraźniejszego prawa i jeszcze 
przez piórwszego i nojpowaźniejszego stróża 
praw, przez senst?... Są niektóry Wołyńscy i 
Ukraińscy posłowie, młodsi, niż prawo przepi». 
suje, ale co do nich służy wyjątek: bo oni krwią 
włashą zmazali formalności: oni byli obrani 
wpośród obozu, wpośród wrzawy wojennój a w 
Warszawie tylko pótwierdzeni, Jakiekolwiek 


 sąqzasługi i zosady P. Wielopolskiego, choćby 


nam nawet Żałować przyszło jego oddalenia z 
izby, zawsze powtarzalibyśmy: „Prawo p: 
szcze prawo,.'* 

Przed dwoma doiami, gdy sz. kasztelan Sta. 
Węgrzecki, byty prezydent miasto, wszedł pićr= 
wszy raz do senatu: powitali go jednogłośnym 
okrzykiem senatorowie i posłowie, a przezto 
oddali cześć długiemu obywatelskiemu Życiu 
pełnemu coot i zasług. 

Mieszkańcy Silzungen Sasko-Meiningskiego 
kroju, przysłali pod edressem Rządu Narodo- 
wego 50 funtów szavpji, bandażów i komprese 
sów dla lazaretów palskich. 

Iłża 4 mile od Radomia, jest w bardzo przy- 
jemnóm i wesołóm położeniu. Miasto leży w 
dole ciasnyin, otoczone górami. Przez środek 
płynie obfita rzeczka, Żywiama przez. wielkie 
i zaacznćjgłębokości jezioro, tuz za miastem na 
zachód rofszerzające się. Gruvt oajwyborniej: 
szy, sławny gancarską glivką. Są tam ruiny 
zamku warownego, na wyniosłćj górze, niegdyś 
ulubionćj siedziby biskupów Krakowskich. Ko= 
Ściół ozdobny. Cate miasto było niegdyś roz= 
leglejsze , 'ale przed kilkodziesiąt laty, poe 
Żar zniszczył prawie wszystkie zabudowa 
nia. Zqowodu samego zabudowanieg i potos 
Żenia miasta ciasnego, najmniejszy poźar, za, 
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graża już całemu miastu: jeden granat nieprzy= 
jacielo, łatwo zapalić mógł całe miasto. Uli- 
czki są tak ciasne i kręte, Że w czasie poża- 
ru, ptak nawet niemógłby się w mieście utrzy- 
mać: dla tego, musiało tam i dla mieszkańców 
wiele nieszczęścia z pożaru wyniknąć. Dwie 
są równiny, na których walka kawalerji nao- 
gła być przyjętą: albo w stronie Radomia na 
‘północ, albo tóż przy wzgórzu 0a wschód i po- 
ładnie miasta, gdzie jest sławna droga Bate- 
go, którędy Tatarzy pod dowództwem Hana tes 
goź nazwiska, przed kilkoma wiekami, napa- 
dli to miasto i zniszczyli. Może Tatarzy 19 
wieku na tój samój drodze, doznali skateczao* 
ści oręża polskiego: wkrótce przed wytrwało- 
ścią wolnego ludu, uciekną w swoje pustynie, 
i opuszczą tę świętą ziemię ekupioną krwią na» 
szą: a wtedy na miejscach bojów, wystawieiny 
pomniki walecznym na uwielbienie i naukę, 
5 Wólka pokoleń. 

Ka o A, 

+ Zgazety augsburgskiej list z nad granic 
Polskich z d. 13 lipca. —Jakiemto jaż poprze- 
doio doniósł, feldmarszałek hrabią Paszkiewicz 
rozpoczął na daoiu ll swoje operacje stosownie 
do planú przez swego poprzednika ułożonego, 
w celu przęprowadzenia armji rossyjskićj na le- 
wy brzeg Wisły. Wojna wznawia się tym spo- 
sobem z podwojoną siłą, los Polski może się 


wkrótce rożtrzygnąć; zważając bowiem na pos. 


łożenie rzeczy sdzje się iż waina bitwa nastą- 
ié musi koniecznie w przeciągu doi 14, która 
albo Polskę do poddania się zmusi, albo jéj nie- 
zaległość od berta rossjiskiego utwierdzi. Opu- 
szczenie wszelkićj kommuaikacji z rossjiskiemi 
prowincjami w skutku przejścia Wisły przez 
całą armiją rossjiską, jest ze strony feldmar- 
szałka przedsięwzięciem równie śmiałem, jak 
przejście Błkaou, % tą tylko różnicą że na le- 
wym brzegu Wisły stoi, dobrze wyéwicsona, 
przez odważnych i zlataycb officerow przewo- 
daiczona armja Polska, a obok niej dokładnie 
urządzone pospolite ruszenie walczące za byt 
i za najdroższe Życia dary. W tym stanie rze- 


czy feldmarszałek Paszkiewicz odważył się na 
krok noder niebezpieczny. Nieposiadając ta. 
leotów wojskowych w tym stopniu, cojego po- 
przednik Dybicz, przez szczęśliwe jednak i 
szybkie wykonywanie przedsięwzięć prawie do 
wiary niepodobnych hrabia Paszkiewicz zjednał 
sobie wielką chwałę wojenną, którą chce obe- 
cnie przez równie wielkie przedsięwzięcie po- 
większyć. Czyłi plan ten podjęty przeciwko lu- 
dowi rozpaczą wiedzionemu i przeciwko bitnój 
i dobrze prowadzoućj armji, doprowadzi do ce- 
lu lub téĝ przeciwnie do własnej przysłuży się 
zagłady, skutek objaśni. Warszawę attakować, 
wziąść ją szturmem nie jest rzeczą tak łatwą 
jak się komu zdawać może, przed Warszawą 
zaś rozłożyć się byłoby niepodobnem przy o. 
gólnóm powstaniu. Powstanie to uformowane 
pakształt gierilassów hiszpańskich, prowadzone 
jest przez świadomych rzeczy i odważnych la- 
dzi. Czynneścią jego jest nieprzyjaciela bez- 
ustannie niepokoić, wszelkie kominunikacje ile 
możności przecinać, i dowóz Żywności utru- 
dniić: Choćby zetóm rossjiskićj armji dostar= 
czano Żywność z Prus, to jednak dowóz od gra= 
uicy Proskićj aż pod Warszawę musi się odby- 
wać ma przestrzeni 30 mil ziemi Polskiej. Kto- 
kolwiek zna trudności zaopatrywania armji, ten 
przyzna, Że sprowadzenie żywności z takićj od- 
ległości przez kraj nieprzyjacielski nie jest rze- 
czą łatwą. Nzjmędrsze plany przy tak twudoćm 
żywieniu wojska łatwo mogą się nieudsć. Tę- 
gość charakteru wodza może wprawdzie dzia- 
łać na ducha armii i na jéj wytrwałość; nie 
należy jednak nigdy spuszczać z uwagi miejsco“ 
wych okoliczności, łatwo bowiem największe 
chwała wojskowa narażoną być może na utratę. 
Z resztą niegodzi się jednak zapominać że obee 
enie położenie Polski nader jest niebezpieczne, 
jéj polityczna exystencja wisi tylko na jednej 
nitce. Z bojsźnią na nić tę spogląda cała Euro- 
pa, z której trwałością z obu stron, tyle ocze- 
kiwań i tyle nadziei się wiąże, która zerwana 
tyle sere rozerwie. Bodojby wszystkich, oczy 
zwrócone były na ważność téj chwili. 
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Redaktor gazety rząd. Prusko-rossyjskiej. 

Gazeta rządowa Pruska, raczej rossyj»ko- pru- 
ska, w miarę ważenia się losu wojny naszej, 
śpiówa Śmielszym lub cichszym tonem, zawsze 
nieprzychyloość ku sprawie, którój świętości 
sie czuje. Nie może się wydziwić przejściu 
Wisły przez Paszkiewicza, której Zaden wy- 


Blrzat nie bronił; głosi iż tylko Wisła prze- 


szkadzała dotąd przejścia przez Dybicza za- 
mieraoaemu, nie pomnąc, Że Wisła od Wiel- 
kićj.nocy nie zaś w sierpnia puściła lody, wbrew 
wszelkićj prawdzie i uczuciom ludekcści, na- 
zywa czelaie powstanie narodu, ża bunt źoł. 
nierstwa, rozgólewanego, Że nie było użyte do 
zaborczych bojów cars, że walczy z nudów, 
rzemiosła dla zabawy Żołnierskićj, Za wszy- 
stkie kruszce i ordery cara, niechciałbym, gło- 
sząc takie zdanie, zaprzedać sumienia. Gzy- 
liż te wstęgi cara, mają tak "magiczną władzę, 
Że zawieszone na szyi członka uczciwego Niem- 
ców narodu, przemieniają go w zimnego bat. 
wana, a co więcćj w szydercę sprawy, która 
łzy wszystkim ladom wyciska! Troskliwy re- 
daktor o sławę zaborczą cara, głosi znowu w 
zapomnieniu się, Że to jest bunt burzliwego 
miasta, a zapomina, że pod to miasto, przez 
sześć miesięcy, eĝ z Azji ściąga Mikołoj'tłumy 
awego Żołdactwa, Że to. jedno miasto wstrzy: 
mało dotąd zastępy na wolność ludów nagra 
madzone. Któż nazywał buntem Żołdactwa na- 
rodowe powstanie Pruss w roku 1512P czyliź 
wspomaienie tych Jat, na widok stokroć Świę- 
tszćj.i trudnicjszój walki Polaków, nie możę w 
Niemcu szlachetnych uczuć obudzić? a niwet 
gdzież są owe obiecywane owoce téj walki Niem- 
ców? a Prus szczególniej ” Ove kupiły krwią 
swoją pokój a przez lat 15 coraż kosztownićj 
przymuszone są, aby się sbroić, kupiły niepo- 
dległość , zawistą od ambasadorów rosejiskich 
tak jak była Polska przed zdradzieckim rozbio- 


rem; kupiły wolność, tak święcie obiecywaną, 


którą jak niedojrzali, 
Któż Prusom wydzier 


SAEED E A a iż 24 


Aiamaa emanean a mag 


W DRUK 


wm 


2080 ) 


dyż doznali tak niesłychanego j*rzma, kiego 
zawodu obietnic królów, jek nieszczęśliwy nais 
naród? Czyś właśnie wtedy nie obudził się naj. 
więcćj duch narodowości Niemców, przennoczo. 
nych przez charakter i cywilizacją, aby byli 
jednym politycznie spojonyum narodem, aby 
byli wolnymi P Gzyż naród Polski przes dzie» 
sięć wieków odrębny, niepodlogiy, nie ma obo. 
wiązku dobijać się oto, czem mu Bóg i natura 
być rozkazała? Niemców nie zbawią zabory, ani 
przymierza z zaborczym carem, ale połącze nie 
takie, o jakie walczą Polacy. Ci ta Połacy, da- 
li i przed }812 rokiem przykład Niemcotn do- 
bujania się niepodlegości, i dziś zapat ich skrzy- 
Žaje gabinetowe machiawelstwa..., Niechby re- 
daktor stanął pośród has, i ujrzał venal eres 
prezeatantami radzący; dzieci i starców uzbio- 
jonych, duchowieństwo na czele ludu, a dałby 
Świadectwo czy to jest powstanie awantucnicze 
Żołdactwa? Niechby pzejrzał dzieje nasze od- 
wieczne, porównał je z Prasakari, i nykazał 
ześmy kiedy zaborów pragnęli. Niechby widział 
katowanych plebanów, kobićty i starców przez 
Żołdactwo i wielbił rządy ił-godność cara awos 
jego; niechby wresycię pstrzeł, jak choroba lu- 
daość naszą wyniszcza i niechby golowość na. 
szą do śŚwierci nazwał zabawą wojenna. Za 
wszystkie kopalnie rosejiskie, aiechciałbym 
dzielić uczuć, redaktora wspomnionego arty- 
kułu. 
WY 
Szal czajfny Bordesoi, szlak w palmy na końcach, 
na około zaś wązki szłaczek ; chustka żółta czerka. 
sowa z frandzlami w koło; chustka w Pasy Borde- 
coton, od brzegów zóltym jedwabiem Cerowaną, tu- 
dzieź chusteczka gazierowa ponsowa w palmy teguż 


410; ktoby takoue wyślędził niech raczy óddać pod 
I muryrabięgo domu za przyżwo- 
itą nagrodę, , 

„Kulbaka bardzo wygodna z wsżystnienmi potrzeba- 
mi do nićj, czaprak Z czaruvgo drobiurzo hbaranku i 
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